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DZIENNIK SPOŁECZNO - POLITYCZNY 

Rody Najwyższej i Rody Ministrów Republiki Litewskiej Ult“ ul* " * 1" * * 1983 ™k®

NA ZDJĘCIU: podpisanie deklaracJL Pot. T, Wołmer (BALTIJA — HLTA)

K O M U N I K A T
O SPOTKANIU PRZEWODNICZĄCYCH RAD NAJWYŻSZYCH 

REPUBLIKI ŁOTEWSKIEJ, REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
I REPUBLIKI ESTOŃSKIEJ

12 maja 1990 roku w Taflinnie 
odbyto się spotkanie przewodni­
czącego Rady Najwyższej Repa* 
bliid Łotewskiej Anatolija Gor- 
bunowa. przewodniczącego Rady 
Najwyanąj Republiki Litewskiej 
Wytautasa Landsbergisa i  prze- 
■wodniaącego Rady Najwyższej 
Republiki Estońskiej Arnolda 
RiuiteLa.

Spotkacie upłynęło w duchu 
serdea&ośd i wzajemnego zro-
gnnipnto, odzwierciedlając daw­
ne dążenie narodów Łotwy, Lit­
wy i Estonii do dobrosąsiedzkiej 
współpracy i wzajemnego popar­
cia. Ponownie potwierdzono wier­
ność uczestników spotkania idea­
łom wolności 1 niezależności pań­
stwowej.

Odbyły się trójstronne rozmo­

wy dotyczące zacieśniania sto­
sunków wzajemnych Łotwy, Lit­
w y i Estonii. Podpisano „Dekla­
rację o jednomyślności i  współ­
pracy Republiki Łotewskiej, Re­
publiki Litewskiej 1 Republiki 
Estońskiej", przyjęto odezwy do 
prezydenta ZSRR Michaiła Gor­
baczowa i prezydenta USA Geor- 
ge'a Busha, a także wspólne oś­
wiadczenie dotyczące udziału w 
Konferencji Bezpieczeńrtwa i 
Współpracy w  Europie.

Uczestnicy spotkania poinfor­
mowali siebie wzajemnie o sytua­
cji w  swych ■ krajach oraz ich 
działalności na polu polityki za­
granicznej.

Przewodniczący Rad Najwyż­
szych Łotwy, Litowy i Estonii po­
nownie skonstatowali wspólność

losów historycznych ich państw. 
Jako pełnoprawni członkowie 
Ligi Narodów Republika Łotew­
ska, Republika Litewska i Repub­
lika Estońska były powszechnie 
uznanymi i aktywnymi podmio­
tami polityki światowej. Ich sto­
sunki z RFSRR i ZSRR opiera­
ły się i nadal powinny się opie­
rać na dwustronnych traktatach 
pokojowych, zawartych w  1920 
roku, i wynikających z nich do­
kumentach. Przymusowe włączę 
nie państw bałtyckich w skład 
ZSRR, jakie nastąpiło w  ślad 
podpisaniem radziecko-niemie- 
ckiego paktu o nieagresji z 1939 
roku i tajnych protokołów do 
niego, było aktem okupacji 
aneksjl. Rady Najwyższe Repub- 

(Dokończenie na str. 2)

D E K L A R A C J A
O JEDNOMYŚLNOŚCI 1 WSPÓŁPRACY REPUBLIKI ŁOTEWSKIEJ, 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ I REPUBLIKI ESTOŃSKIEJ
My, przewodniczący Rady Najwyższej Republiki 1 

Łotewskiej Anatoiij Gorbunow, przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Litewskiej Wytautas 
Landsbergia i przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Estońskiej Arnold Rluitel, 

kierując się bezwarunkową wiernością naro­
dów swoich krajów ideałom niezawisłości państ­
wowej i wolności, opierając się na historycznym 
4s4wladęzeniu tizyst rannej współpracy,

potwierdzając wierność powszechnie uznanym 
prawa międzynarodowego,

®oa»o pragnąc kontynuować i rozwijać współ- 
polityczną i gostpodarczą trzech państw i 

*42ąc do wniesienia przez nie dalszego wkładu 
fóswoju współczesnego procesu europejskiego,

. *  charakterze przedstawicieli trzech państw
członków Ligj Narodów, gotowych do za- 

wT* *wydi prawowitych miejsc .w Organizacji 
w«*<Si!ów Zjednoczonych na równych zasadach z

Postanowiliśmy:
Wznowić układ 1 deklaracją o jednomyślności 

i współpracy, zawarte przez Łotwę, Litwę i Esto­
nię 12 września 1934 roku w Genewie i bezpra­
wnie przerwane w roku 1940, 

udoskonalić mechanizm wzajemnych więzi 
przewidzianych w  artykule 2 wymienionego uk-r 
ładu z uwzględnieniem nowych warunków, 

utworzyć Radę Państw Bałtyckich, mając na 
celu przyczynienie się do całkowitego przywró­
cenia niezawisłości państwowej trzech republiki 

ustalić, że w skład Rady Państw Bałtyckich 
zbierającej się periodycznie lub z inicjatywy jed 
nogo z państw, wchodzą przewodniczący Rad 
Najwyższych republik bałtyckich 1 inne wyższe 
osoby urzędowe według uznania Stron.

Niniejsza Deklaracja podpisana została 12 mai 
ja  1990 roku w Tallinnle w pięciu egzemplarzach 
w językach łotewskim, litewskim, estońskim, an­
gielskim i rosyjskim, które wszystkie mają równą

A  GORBUNOW
Bady

*wyz«wj Republiki Łotewskiej

W. LANDSBERGIS 
przewodniczący Rady 

Najwyższej Republiki Litewskie)

A  RIUITEL 
przewodniczący Rady 

Najwyższe) Republiki Eftońslde]

K O M U N I K A T
RZĄDU LITWY O SYTUACJI GOSPODARCZEJ 

W  REPUBLICE 14 MAJA 1990 R-, PONIEDZIAŁEK 

*  POCZĄTKI GOSPODARKI RYNKOWEJ *  BEZPOŚREDNIE 
KONTRAKTY PARTNERSKIE *
W  26 dniu blokady gospodar­

czej scentralizowane dostawy za­
sobów energetycznych, paliwo­
wych i surowcowych na Litwę 

uległy zmianie, jednakże 
wzrosły wpływy niezbędnego su­
rowca i materiałów na podsta­
wie bezpośredniej wymiany. 
Chociaż dotychczas te więzi z 
punktu widzenia rozmiarów nie 
mogą zastąpić poprzednich do­
staw, należy to już uważać za 
czynnik stosunków rynkowych 
przedsiębiorstw Litwy z partne­
rami w  Związku Radzieckim.

a dzisiejszym posiedzeniu 
rządowej komisji ds. regulowa­
nia sytuacji gospodarczej podsu­
mowano pracę w ostatnich 
dniach, udzielono nowych pole­
ceń. W  związku z odsłaniający­
mi się nowymi, bardzo konkre­
tnymi perspektywami współpra­
cy, jakie zaznaczyły się po wizy­
tach premiera Republiki Litew­
skiej w  krajach Ameryki Pół­

nocnej 1 Europy, ministerstwom 
i resortom wskazano, aby pilnie 
określiły celowość gospodarczą 

i ewentualnych kontraktów. Omó­
wiono sposoby popierania w wa­
runkach blokady gospodarczej 
inicjatywy przedsiębiorstw ' i 
obywateli w  dziedzinie ukierun­
kowania gospodarki na tory ryn­
ku, nie zaś większego limitowa­
nia 1 centralizacji. Jednocześnie 
stwierdzono, że z powodu niewy­
starczających i zmonopolizowa­
nych w . rękach państwa podsta­
wowych dostaw obecnie niemoż­
liwe jest jeszcze całkowite wy­
rzeczenie się tradycyjnej prakty­
ki dystrybucji. W  warunkach blo­
kady nieodzowna jest cna dla 
proporcj onałniejszego regulowa­
nia gospodarki republikL Do 
gruntownego przestawienia się 
na gospodarkę rynkową potrze­
bne jest też odpowiednia pod­
stawa prawna.

ZAKOŃCZYŁA Się PODRÓŻ 
DYPLOMATYCZNA KAZIMIERY PRUNSKIENE

Dwa tygodnie trwały wizyty 
premiera Kazimiery Prunskiene 
W krajach Ameryki i  Europy. 13 
maja wróciła ona do Wilna. Pod. 
czas tej podróży Kazimiera 
Prunskiene spotkała się z pre­
zydent ecu Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Georgom Bushem, pre­
mierem Wielkiej Brytanii Mar. 
garet Thatcher, prezydentem 
Francji Francois Mitterrandem, 
kanclerzem federalnym Republi. 
ki Federalnej Niemiec Hełmu, 
tem Kohlem, a także z innymi 
mbitałmmi tych krajów 1 Kana­

dy, przywódcami partii polity­
cznych. Podróż premiera Litwy 
szeroko oświetla wielka prasa 
światowa.

Wracającą^ do Wilna premiera 
Republiki Litewskiej Kazimierę 
Prunskiene na toteusku witali 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej Wytautas 
Landsbergis, zastępca przewodni, 
czącego Rady Najwyższej Broni, 
slowas Kuzmickas, wicepremier 
Republiki Litewskiej Romuakłas 
Ozolas, inne osobistości oficjał, 
ne. (HLTA)

KONFERENCJA PRASOWA
*  CEL PODROŻY — ZARÓWNO POLITYCZNY JAK I  GOS­

PODARCZY *  NASZE DZIAŁANIA KORELUJĄ Z PROCESAMI 
ŚWIATOWYMI *  «

ko od tego, jak mądrze pracuje­
my, jakie decyzje podejmujemy 
wewnątrz i względem Związku 
Radzieckiego,, ale również ud 
tego, jakie stanowisko względem 
nas zajmuje świat — podkreśliła 
premier. — Więc w tym sensie 
spotkania z przywódcami naj­
większych państw umożliwiły 
wiarygodne wy łuszczenie im 
naszego stanowiska, naszych za­
miarów na przyszłość i bardzo 
konkretne wyjaśnienie. Jak tę, 
co robimy i co zamierzamy je­
szcze robić, koreluje z interesa­
mi tych państw, z  ich pojęciem 
o tym, co dzieje się na Litwie, 
jakie są stosunki między Litwą 
a Moskwą, wkomponowanie 
spraw Litwy w politykę zagrani­
czną innych państw względem

WILNO. 14 maja w Radzie 
Ministrów Republiki Litewskiej 
odbyta się konferencja prasowa. 
Z dziennikarzami litewskimi i 
zagranicznymi spotkali się pre­
mier Republiki Litewskiej Kazi­
miera Prunskiene, wicepremier 
Romualdas Ozolas, minister han­
dlu Alberta* Slnewiczius, dyrek­
tor generalny Departamentu Sto­
sunków Gospodarczych z Zagra­
nicą Rimantas Purtuhs.

Kazimiera Prunskiene opowie­
działa o podróży do Kanady, 
Stanów Zj ednoczonych Amery­
ki 1 krajów Europy Zachodniej, 
o spotkaniach z  przywódcami 
tych państw. . Cele podróży 
scharakteryzowała ona zarówno 
jako polityczne, a także gośpo-1 
darcze.* Litwa, odradzająca swe |
państwo, czyni to nie gdzieś na - Litwy, 
bezludnej wyspie, lecz w  Eu-* 
ropie, i te działania korelują z 
procesami, zachodzącymi w 
Europie i na całym świecie. Jak 
potoczą się sprawy na Litwie, 
szczególnie teraz, gdy są one 
bardzo złożone, zależy nie tyl-

całokształt ich intere­
sów.

Następnie Kazimiera Prunskie- 
ne, Romualdas Ozolas 1 Inni 
uczestnicy konferencji odpowie­
dzieli na liczne pytania dzienni-

* " » *  (BUTA)



d e k r e t

PREZYDENTA ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH 

O DEKLARACJI RADY NAJWYŻSZEJ 
ŁOTEWSKIE! SRR „0  ODRODZENIU 

NIEPODLEGŁOŚCI REPUBLIKI ŁOTEWSKIEJ"
Ruda N ftiw rtta Łotewskiej SRR uchwaliło i  maja 1990 r. 

Deklarację „O  odrodzenia nlapodlogłoćcl RepubUki Ł o ta w * !^ ,  
Osiami siu w niej, łe  deklaracja Sejmu Łotwy I  21 HpealMO 
r owataptenlu Łotwy w  * ta d  ZSRR nie ma mocy prawnej. 
Jednocześnie mówi alg o  wznowieniu działania szeregu aityku- 
łńw Konstytucji Republiki ŁotewekleJ 1922 r.

Wskazana Deklarację Rada Najw yisa  Łotewskiej SRR uchwa- 
III. m S ł T l r t y k J ł y  70. 71, 73 1 75 Kon*ytucJl ZSRR, a 
takie Ustawę ZSRR t  3 kwietnia 1990 roku
nia zagadnień, dotyczących wystąpienia republlkt zwl^akowe] z  
ZSRR". J ó t ona sprzeczna ze słusznymi prnwnm tllTl ( ™1 
Innych podmiot** Federacji RadzieckicJ. Zwlndcu SRR. Pfldczas 
ie f przyjmowania narumono równleł Konstytucją ŁotewAl.J 
SRR, przewidując, między tanymi, J * ermAam
w sorawie wystąpienia republiki ze składu Związku SRR.

n J podstawie punktów 1 i 2 artykułu 127 (uw. 3), artykułu 
74 i 173 Konstytucji ZSRR postanawiam:

Uznać Deklarację Redy Najwyższej Ł o t e w ^ e jS R R z  4 m jja 
1990 r. „O  odrodzeniu niepodległości Republiki Łotewskiej f jako 
nie mającą mocy prawnej od chwili je j przyjęcia.

Prezydent Związku Socjalistycznych

Moskwa, Kreml 
14 maja 1990 r.

d e k r e t

PREZYDENTA ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 
REPUÓLIK RADZIECKICH 

O UZNANIU ZA NIEWAŻNE UCHWAŁY 
RADY NAJWYŻSZEJ ESTOŃSKIEJ SRR:

„O  STATUSIE PAŃSTWOWYM ESTONII"
Rada Najwyższa E sto i* ie j S IR  w  trybie Jednostronnym, bej 

naradzenia się z narodem republiki, ignoruj*: .ikM Aftowsnew  
Związku SRR więzi gospodarcze, polityczne, kulturalne ijwawne, 
30 marca 1990 roku powzięła uchwałę „O  statusie państwowym 
Estonii", uznającą la  nieprawną władzę państwową Zwlęzku 
SRR w Estonii. Przez to zostały naruszony artykuły 2, 70, 71, 73 
r *  Konstytucji ZSRR. Ustawa ZSRR „O  trybie rozwiązania za­
gadnie*. dotyczących wystąpienia republiki związkowej *  ZSR R .

Na portatawie punktów 1 1 2  artykułu 127 (uw. 3), artykułów 
74 I 173 Konstytucji ZSRR postanawiam:

1. Uznać uchwalę Rady Najwyższej Estońskiej SRR z 30 mar­
ca 1990 roku „O  statusie państwowym Estonii" za nieważną od 
chwili je j przyjęcia- .

2. Uważać za bezprawne wszelkie działania organów państwo­
wych i osób urzędowych, a tafcie obywateli, realizowane na pod­
stawie wskazanej uchwały.

Prezydent Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
M. GORBACZOW

Moskwa, Kreml 
14 maja 1990 r.

NA TEMATY DNIA

O P A L IW IE  I H A N D LU
Pierwsze uderzenie blokady 

zostało pomyślnie odparte —  tak 
twierdzą w  rządowej komisji an_ 
tyhiekadowej. W  istocie, nie za­
tajała aię gospodarka Litwy po 
zamknięciu dostaw ropy do M< 
teiklajakiej Rafinerii, wprowadzę, 
ulu embarga na szereg surow­
ców, prefabrykatów 1 gotowych 
wyrobów. Na palcach można po­
liczyć przedsiębiorstwa, gdzie 
całkowicie wstrzymano produk­
cję. A le termin „wstrzymano0 
jest również umowny —  załogi 
bowiem częściowo rozpoczęły 
urlopy, częściowo przestawiły się 
na prace remontowe.

Wystarcza benzyny 1 oleju pę­
dnego dla potrzeb rolnictwa. 
Jak zakomunikował minister tej 
gałęzi gospodarki republiki W . 
Knaszys zapasów paliwa starczy­
ło na zakończenie wlosennych^o- 
bót potowych, zaś przy racjonal­
nym korzystaniu zapewni się nor. 
malną pracę taboru maszyn w 
toku sianokosów 1 nawet zbioru 
plonów. Pracują na pełnych ob. 
rotach kombinaty mięsa i  mle­
czarskie. Z  braku mazutu 1 gazu 
Ich kotłownie zezwolono przesta­
wić na paliwo stałe.

Na blokadę uskarła się fakty, 
cznie handel. W  istocie, po 
wprowadzeniu reglamentacji 
sprzedaży szeregu artykułów spo­
żywczych ich zabrakło w  skle­
pach nawet na talony. Handlów, 
cy wyjaśniają to niedostateczną 
Ilością paliwa do samochodów 
dostawczych. Czyżby w  tym tkwił 
szkopuł? Wszak przydziału paliw 
dla transportu obsługującego ha­
ndel prawie nie zmniejszono, a 
I towar leży w  magazynach, tym  
bardziej, te sytuacja z zapasami 
artykułów spożywczych się po­
lepsza: dzięki bezpośrednim, po. 
ziomym kontaktom z Polski, 
Czech 1 Słowacji dostarczono 60 
ton oleju w  zamian za mrożonkę 
rybną, ogółem z tych krajów o-

- trzymamy w  najbliższym czasie 
prawie 700 ton tego poszukiwa­
nego artykułu. Białoruś zaczęła 
nadsyłać margarynę...

N ie  ma jednak tego złego, co 
by na dobre nie wyszło: zam­
knięto kurki ze Wschodu —  pil­
nie znaleziono możliwość otwar­
cia własnych szybów ropy nafto­
wej i  z głębin wydobyto jo t  
pierwsze tony czarnego złota. Po. 
trzeba zmusiła pomyśleć ró­
wnież o  alternatywnych źródłach 
dostaw paliwa, czyli na ostatni 
guzik są zapinane prace przy 
przygotowaniu portu w  Kłajpe­
dzie do przyjęcia pierwszych twn_ 
kowców. Zatem lada dzień stan 
z zaopatrzeniem w  paliwo w  re­
publice ma się poprawić.

Jest wiele propozycji. Jedni 
proponują, aby robotnicy 1 pra­
cownicy przedsiębiorstw przemy­
słowych z braku zatrudnienia w  
swych zakładach byli skierowa­
ni do rolnictwa. Owszem, tam są 
potrzebni pomocnicy, ale nie 
slaj —  roboty wiosenne są skoń­
czone, sianokosy nie rozpoczę. 
te, a  1 wolnych rąk tam te ł Jest 
pod dostatkiem. Bardziej racjo, 
nalnym wyjściem jest propozycja 
Ministerstwa Leśnictwa Litwy.

—  Prowadziliśmy już wstępne 
rozmowy na ta i temat z prze­
wodniczącym stołecznej komisji 
antyblokadowej AJblnasem Ja_ 
słunasem —  mówi minister leś­
nictwa Waidotas Antanawlczlus. 
—  Uzgodniliśmy, lż Już w  przy. 
szłym tygodniu z  Wilna do po­
bliskich lasów wyruszą pierwsze 
brygady ochotników. Obecnie
możemy zaangażować przeszło
1000 osób. Po skompletowaniu 
potrzebnych narzędzi, rozstrzyg­
nięciu kwestii kwater, wyżywie­
nia, zaopatrzenia w  paliwo, sprzę­
tu technicznego nasze 350 leś- 
nlctw będzie mogło zatrudnić o . 
koło 5 tys, osób z miast

Zygmunt W1KPSZA

Most informacyjny 
W ilno -W arszaw a

PAP — ŻYCZLIWY- 
PARTNER I WYSOKO 
WYKWALIFIKOWANY 

NAUCZYCIEL

W  gazetach litewskich coraz 
częściej ukaaują się informacje 
% adnotacją ,,PAP—fiLTA", Jest 
to wynik umowy o  współpracy 
między Litewską Agencją Tele, 
graficzny BLTA l Polską Agencją 
Prasową PAP, mwastej 7 maja 
w  Warszawie. Koment ując to 
dyrektor BLTA Robert as Grike- 
wlcztas powiedział;

—  Chociaż z dderofrikaraacłi 
służby informacyjnej Polski łą„ 
czy nas wieloletnia przyjaźń, te­
raz nasze kontakty nabierają 
jakościowo nowego charakteru. 
Blokada gospodarcza republiki 
wpłynęła także na rodzaj infor­
macji. Komunikaty międzynaro­
dowe TASS dotyczące Litwy są 
bardzo krćrtfcie, a często wypa­
czone. Możliwości zaś PAP są 
duże. W  agencji pracuje około 
tysiąca osób, w  50 krajach ma 
Ona swoje punkty koresponden­
cyjne.

W  stolicy Polaki, Jak wiadomo, 
pracuje llcma grupa dziennikarzy 
ze wszystkich kontynentów. Dla. 
tego umowa nasza przewiduje u. 
powszechnienie Informacji z Lit­
wy także wśród akredytowanych 
w Warazawie przedstawicieli za. 
granicznych. Pozwoli to operaty, 
wnie rozpowszechniać wiadomoś­
ci z-LHwy na całym świecie.

Podpisując umowę ,,wyfcroiiiś. 
my" swoiste okno do Europy nie 
tylko dla swojej republiki* ale 
też dia całej Nadbałtyki. Jak już 
zakomunikowano, przed miesią­
cem utworzone zostało Biuro In­
formacyjne Agencji Telegraficz­
nej Litwy, Łotwy i Estonii, „BaL 
1114" 1 daje ono już namacadne 
wyniki. Codziennie do ELTA da. 
lekopis dostarcza informacji z 
sąsiednich republik. Najważniej­
sze komunikaty ^Baddi" będzie, 
my także nadawać do Warszawy.

Umowa przewiduje również 
wymianę doświadczenia pracy 
dziennikarzy. Krótkotrwałe staże 
będziemy przeprowadzać dla ko. 
respondentów PAP i  ELTA, 
PAP będzie przyjmować w  W ar­
szawie naszych pracowników, 
Dla nas jest to bardzo ważne, 
gdyż w  dziennikarstwie między­
narodowym stawiamy pierwsze 
kroki 1 dużo możemy się nau­
czyć. Cieszy nas, że zdobyliśmy 
nie tylko życzliwych partnerów, 
ale też wysoko wykwalifikowa­
nych nauczycieli.

•Od 1 kwietnia nie kolportuje 
się w  naszej republice gazet 
polak ich. Jak wiadomo, dostar­
czano je  z  Moskwy i na razie 
nie rozstrzygnięto kwestii cen. 
Chodzi o  to, że ostatnio prasa w  
Polsce bardzo podrożała, a 
ZSRiR rozpowszechnia się ją  po 
dafwnyoh cenach i  Polska odmó­
wiła dostarczania gazet do ZSRR. 
M y  zaś porozumieliśmy się, że 
PAP codziennie będzie przysy. 
łać do ELTA po 1 egzemplarzu 
głównych gazet polskich, biule­
tynów informacyjnych.

Pragnę dodać, że podczas po­
bytu w  Warazawie wszędzie od­
czuwaliśmy wielką sympatię do 
Litwy. Stwierdza to nie tylko 
kierownictwo PAP z przewodni, 
czącym agencji Bogdanem Jacha- 
czem na czele, ale mówili mi 
o  tym sekretarz Obywatelskie­
go Klubu Parlamentarnego Sej­
mu Pdbskiego Henryk Wujec, za­
stępca rzecznika prasowego Ra­
dy Ministrów Polski Henryk 
Woźniakowski, kierownicy redak­
cji gazety „Zycie Warszawy".

K O M U N I I *

(OofcoAciflrif m nhr. Z)

lik Łotewskiej, Litewskiej | Es­
tońskiej powzięły uchwały, na 
[których mocy uchwały 1940 ro> 
U #  wstąpieniu w  flfeted ZSRR 
uznano za nieważne pod wzglą> 
dem prawnym, Wb£c*za rzętc 
państw — członków ONZ, jak 
wiadomo, nie uznają aneksji 
państw bałtyckich | uważa, iż Re­
publiki Łotewska, Litewska i Es­
tońska nadal istnieją d « ture.

W  latach ostatnich narody 
państw bałtyckich miały możli­
wość otwartego potwierdzenia 
swego nieugiętego dążenia do 
odrodzenia niepodległości. Zade­
monstrowano to podczas maso­
wych akcji, na wyborach I w 
trakcie działalności prawodaw­
czej. 11 marca, 30 marca, 4 maja 
1 8 maja 1990 roku Rady Naj-

m
wyższe trzech p «few  
historyczne nzb&Ęf, , 
całkowitego óftygfeJg 
*w rmokeś, Zw 

1
I iń* ag
podUgioścł,

Państwa bałt yrfcj* 
go, aby wląezy*

bt« »  cel 
noprawnyat 
oraz inaydł 
ne rodowych,

Pańrtwa 
ne są wnietć
procesu h e łs l i t fH Ip M ^ ^ ^ H  

będą dążytr # 9 9  
ich do liczby

**1*  ** sprawa kh 

W  Imienin Republiki Łotewskiej 
Anatolij GORBUNOW, przewodniczący lady N a fw m ^J  

W  Imieniu Republiki UlewdaeJ 
Wytautas LANDSBERGISy przewodniczący 

W  Imieniu Republiki Estońskiej 
Arnold RIUTlEL, przewodniczący Rady Najwytm^ ,

Tallinn, 12 maja 1090 roku.

Kolejny podwieczorek 11
„Kwitną czeremćhyl

Woń gorzka i  świeża 
Płynie powietrzem —

skowrończych paderzy „"

Tymi słowy rozpoczęto tra­
dycyjny Już „Podwieczorek przy 
mikrofonie" w kawiarni DK 
„Bałtupiai" przy zakładzie apa­
ratury paliwowej w Wilnie. Z  
okazji różnych większych świąt 
oddalał Im. W . Syrokomli przy 
ZPL organizuje takie Imprezy.

Sala, przytulnie przystrojona 
na tę okazję, stopniowo wypeł­
nia się gośćmi. Przyszli też 
członkowie Sekcji Literatów 
Polskich przy Związku Pisarzy 
Litwy Alicja Małaszkina-Mor- 
ka, Aleksander Sokołowski, Ale­
ksander Śnieżko. Pani Alicja w 
krótkim słowie o  sobie powie* 
działa: (fJestem spod znaku Wod­
nika I  z roku Myszy, więc uk­
ład gwiezdny już przed moim 
urodzeniem zadecydował o tym, 
że będę tworzyła, będę pisała".
Usłyszeliśmy kilka je j wierszy
0 treści miłosnej. Pan Aleksan­
der Sokołowski w  swoich wier­
szach przedstawił „...współczesne 
kolizje świata, również humor
1 satyrę". N o  a wiersze pana A .
Śnieżki przypominały wszyst­
kim nam znane piosenki.

Przy mikrofonie kolejno zmie­
niali się mówcy. Panie śpiewa­
ły, za co w  nagrodę rzęsiście 
je  oklaskiwano. Wymyślano róż­
ne gry towarzyskie.

Atmosfera na sali stawała się 
coraz luźniejsza. Zapomniano 
chwilowo o trudnościach kryzy­
su. Wiosna i dobry humor wzię­
ły  górę. Już kilka par wirowało

po sali pod dźwięki oaęsS H I 
potem kroki walca wm—^  
huśtana poleczka 1 do 
tchu w  coraz szyb c y  B B  

.zbijano obcasy tek risfirjloee 
go dziś obawia. Nągmds M  
ominęła najlepszego faarma 

I  nim się spostrzeżona jat 
zapadł głęboki wieczór. Ładm 
ociągając się opassnull g H  1 
niw zabrzmi jeszcze B t r a  
niec, a nuż ktoś zaprosi jest* 
do zabawy. Cichną sta—  E H  
niefi w^)tinie śpiewanych iflW

K ONFERENCJA PRASOWAH
W ILNO, 14 maja (ELTA). Se­

kretarz KC KPL Powiłaś Gylis 
spotkał się z  grupą dziennikarzy 
zagranicznych, którzy przybyli 
do Iitwy. Na konferencji praso­
wej powiedział on, że sytuacja

na Litwie i wokół niej jest W j  
na. w  najbliższych dniach M IM  
przemysł, stwiodził, 9  
nie możemy się s r s fm  K  
utworzyliśmy deHiokłarycJMe 
łeczeństwo, w  którym I m R

D R O G I  C Z Y T E I
Trzymasz w  ręku dzisiejszy numer ^Kuriera**. 

Numer z adnotacją „blokadowy", a to zsaczy i  
małym formacie, ze skróconymi materiałami 
agencyjnymL Być może nie znajdziesz w  nim ia- 
bryki, na którą czekasz 1 którą polubiłeś. Praw­
dopodobnie w  najbliższym czatfe nie będzie nie­
których publikacji tzw. „nie starzejących sftę* a  
które planowaliśmy podać do Twojej wiadomoś­
ci. Podamy je  w  przyszłości, gdy w yjdzltay  z 
tarapatów związanych z brakiem papieru. Zre­
sztą nie tylko naszą gazetę dotknął kryzys wy­

wie aa ’
De*  S  ■

■y- 9  » . ! .
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Delegacja Litwy 

B Ęnropariameocie
BmupaThrant postanowił sa. 

■iu— > Kię a  sytuacją ba Litwie. 
ES q a  cria na otwartą 14 maja 
5  sSetWOgu sesję Parlamentu 

v  rhiirahifTO (o .  
^  po m  pin  w y zaproszona 

detagnąa U tw y: minister
zagranicznych A ^ ó d a s

‘  iH faą deputowani do Rady 
rmrmj*ael — pne»-odnioący 
1, , ^  spraw sagraniamych E. 
aBMete Złagens, Egidyus Khan. 
k .  ońm inas Wagoońus. Re_ 
M  u  wjstMl A. Swdar- 
cttr paewidnaiia jest dyskusja 

kwestią litewską. (ELTA)

naiada pracowników 

HUNÓW SAMORZĄDU
12 nwv* w Wflnie zakończyła 

aą  narada poświęcona pracy ot. 
y frw smoTząrin.

~W drugim dniu narady uczesL. 
giry wysłuchali referatu wj. 
c^razuera Rnmuałdasa Oaolasa. 
Omawiając obemą sytuację pod. 
kre4hł cA śe chociaż żyjemy w 
T T - * ^  blokady gospodarczej, 
p  jednak stan oeczy mama u- 

za noaoakiy. Zwrócił on 
— gę na tendencję, gdy Rady 

większą wtadzą niż jest 
to j> inrTmn Następne R. Qzxx. 
w  odpowiedział na pytania.

Prokurator Repnblfci Latew.
Actuzas Paułauskas opowie. 

Arial się przeciwko tendencji nie. 
U f yrfa samorządów tworzenia 
nlm iji ti staw. System ustaw 
powinien być jednolity. Ponszyi 
en psoUany jzzestępczości, ich 
iflipn n in , kojarząc to z  dzaa-

ranc nfaati także przewodni, 
a y y  Sad Samorządów, bunni- 
MEiwie most, zarządzający re- 
jemów. Podzielili się myślami i 
edpewiedzieli na pytania rokrist. 

■śe. inni kierownicy repsAUti. 
Na głos zabrał zaslę.

pca przewodniczącego Rady Naj_ 
wyższej Republiki Czeslowas Sta, 
sli w 1 rinii (ELTA)

1M 0 MAJA-POWTÓRHE WYBORY DO RAD 

MIEJSKICH I TERENOWYCH Wierzę w samorząd...
NMte ratn6vcą Jest Zygmunt Zdanowicz (na zdjęciu), nauczy* 

® *  wrtówskJeJ Szkoły Dziewięcioletniej w rejonie wileńskim, 
członek Zarządu Głównego i rejonowego ZPL, prezes kół ZPL m. 
Niemen czyna, deputowany do Nlemenayósklej Sady Miejskiej. 
Dodam, te prowadzi równlet wykłady historii starożytnej dla po-» 
kmietów - historyków w  Wileńskim Instytucie Pedagogicznym. Z. 
Zdanowicz jest absolwentem NtemenczyńskleJ Szkoły Średniej, 
a takfce wy działu polonistyki WIP. Mieszka z rodziną w Niemen- 
czynie. Zona Łucja Jest obecnie na urlopie macierzyńskim, w y  
chowu Je 2-letntą Emilkę.

KTO BĘDZIE 
MEREM WILNA?

WBrńafrn Miejska Rada Samo. 
rządu ogłoszą konkurs na stano.

mera stolicy. Dobiegła już 
końca rejestracja kandydatów. A  
więc na to odpowiedzialne sta. 
nowisko kandydują:

PcCras BUDWYTIS, kierownik 
wydziału byłego Państwowego 
fanlrtn  Planowania,

Ałwytas IAUSINAITIS, ki ero.
| sak  wydziału Wileńskiej Fab­
ryki Podzespołów Radiowych, 

Gwidonai MASALSKIS, pierw. 
« y  TMtrpru NBI Enzymologii 
Basowanej,

Wytautas JONAITIS, kierów, 
nik wydziału socjalnego planowa, 
nia Instytutu Fdozolii, Socjologii 

Prawa,
AJmlgantas KRIKSZCZIUNAS, 

B S y a  ministra transportu IM- 
W*

Wytaatas BERNATONE, pro. 
fesor filii wileńskiej Politechniki 
Kowieńskiej:

Odlmtaas DUISK3S, dyrektor 
ddepn „Zalgiris".

Ast—as SKAISGDUS, inżynier I 
naczelny Weridajakiej Fdbryki 
Papierniczej,

Tautwydas LZDEDQS, UeronrJ 
■fc sektora instytutu Fizyki Pół] 
przewodna tm.

Wyiss MACZULES, dyrektor] 
Przedsiębiorstwa eksperymental- 
®*go „Bkisna" przy Instytucie] 
ftzyki.

WytasUs KANAPECKAS, na] 
°® k k  wydziału ,.Strojprojeklu I 
Lfewy.

Bcdam. ie futro we środęJ 
się druga sesja Wileń. I 

^•1 Mlegajcie) Rady Samorzą-J 
M a «  której y / w ^  w y l 

*km y  mer miasta Wilna. MÓJ 
®  *1sśbbi nie mniej ważnal 
im  opinia naszych Czytelników 

zgłoszonych kaodydaj 
j  «*aiago raz Jeszcze zatnie] 

? “ * * *  maoer telefonu Wgeń| 
5 1  Samorządu

pod którym możni

—  W  Niemenczynie przeszło 
połowę mieszkańców stanowią 
Polacy. Nieraz stę powiada, te 
gdzie stę spotka kilku Polaków, 
tam jest kilka partii, czyli chodzi 
o hrak Jedności, zespolenia...

— Owszem, ocena sytuacji po­
litycznej przez Polaków nie jest 
jednoznaczna: jedni są, że tak 
powiem za Wilnem, za Mo­
skwą, trzeci wolą być na ubo­
czu. Gorzej to, ie  przez długie 
lata, żyjąc w systemie totalitar­
nym, nie nauczyliśmy się szano­
wać odmiennych poglądów, nie 
jesteśmy przyszykowani do wła­
ściwego odbierania pluralizmu 
adafii To świadczy o  braku wyro* 
zumiałości, tolerancji i  ogólnej 
kultury politycznej.

—  Dziś kaidy w  mniejszym 
lub większym stopniu stał się po­
litykiem. Jak więc oceniane jest 
odrodzenie niepodległości Repub­
liki Litewskiej przez nlemenczy* 
ńdd oddział ZPL, którego preze­
sem JesteśT

— Jako prezes nie narzucam 
nikomu własnego zdania. Osobiś­
cie zaś jako humanista, człowiek 
starający się patrzeć na wyda­
rzenia oczyma dokonujących się 
zmian, oceniam dążenia narodu 
Litwy do niepodległości jako słu­
szne. Jednocześnie uważam, iż 
parlament republiki popełnił po­
czątkowo w  drodze ku niepod­
ległości sporo błędów. Należało 
zawczasu pomyśleć o  ewentual­
nym zagrożeniu ekonomicznym, 
politycznym dla narodu. Sondaż 
7arhndn CO do mOŻliWOŚCl pomo-
cy Litwie był widocznie' płytki, 
powierzchowny. Ale nie tylko 
chodzi - o Zachód. Wschód rów­
nież nie był przyszykowany do 
takiego biegu wydarzeń. W  repu* • 
blice należało przeprowadzić du­
żą pracę uświadamiającą, organi­
zacyjną, § wytłumaczyć ludziom,

ich czeka w rezultacie sankcji 
ekonomicznych, zapytać, czy na* 
ród jest gotów znieść nacisk, żyć

gorszych niż dotąd warunkach. 
Przecież ekonomika — to baza, 
zaś akty polityczne ‘ tylko nad­
budowa. Moim zdaniem, przed 
podjęciem tej historycznej decy­
zji parlamentarzyści musieli, że 
tak powiem, wyruszyć w teren, 
do ludzi, szczególnie zwracając 
uwagę na rejony zamieszkałe 
przeważnie przez ludność nlelite* 
wską, mianowicie Snieczkus, Wl- 
leńszczyznę. Do pochopnych de­
cyzji naszych władz zaliczam 
także nawoływanie żołnierzy do 
nieposłuszeństwa. Młodzi chłop­
cy, którzy ulegli tej pokusie, a 
następnie siłą zostali zwróceni do 
swych jednostek, będą przypomi­
nać pierwsze dni niepodległości

* * *  wławue
MELA WSKA

jako koszmar.
— Ostatnio w prasie lansuje 

się materiały o konieczności bądź 
przewidzianej Juk. zmianie struk­
tury administracyjno - terytorial­
nej Republiki. Na naszych ła­
mach zasygnalizowała ten prob­
lem deputowana do Sady Naj­
wyższej Republiki Walentyna 
Subocz.

—  Obecnie rzeczywiście 
wśród ludności, w prasie zaczę­
to poruszać ten temat. Jednak 
osobiście nie wiem o istnieniu 
chodajby projektu takiego do. 
kumentu. Zaś pozakulisowe dys­
kusje, . przytaczanie map możli­
wego podziału do niczego dob­
rego nie doprowadzi. Może na­
tomiast zbulwersować opinię 
społeczną, stać się nawet zarze­
wiem nowych konfliktów na 
tle narodowościowym. Dlatego
0 zamieszanych zmianach struk­
tury administracyjnej należy 
poinformować ZPL, rady samo­
rządu, by udostępniły te propo­
zycje dla omawiania przez lud­
ność.

—  Jeszcze do niedawna w  
rejonach podwileńdkich było 
głośno o  tzw. „autonomii". 
Dziś natomiast Już fdę ugrunto­
wuje iw republice, w  tym na 
Wileńszczyźnie, samorząd tere­
nowy. A  więc właśnie tak) 
sposób gospodarowania to jest 
to, do czego dążyła wówczas lu­
dność polska?

—  Uważam, że wyraz „auto­
nomia" został sztucznie narzu­
cony. Chodziło raczej o polski 
okręg narodowościowy. Tak zwa­
ny ruch autonomiczny zrodził 
się na Wileńszczyźnie wówczas, 
gdy w prasie rozpoczęto kam­
panię przeciwko Polakom, m. 
in. w sprawie polskiej telewizji, 
którą obecnie udostępniono. U. 
ważam, że Polacy “Wileńszczyzny 
próbowali stworzyć swoisty me­
chanizm obronny. Zresztą his­
toria w przeszłości zanotowała 
już analogiczne fakty. P. Łos- 
sowaki w  książce „Po tej i tam­
tej stronie Niemna" (Warsza­
wa, 1985 1 r.) m. in. pisze, że 2 
stycznia 1935 roku podczas na­
rady U prezydenta postanowio­
no wystosować do rządu Polski 
żądania przyłączenia do Litwy 
Sejn i Puńska oraz Podbrodzia
1 Swięcian. Proszono także o u- 
dzielenie Litwinom na Wileńsz­
czyźnie szerokiej autonomii. W  
związku z powyższym .uważam, 
że nasi deputowani rejonu wŁ. 
letekiego i solecznidciego jesle. 
nią roku ubiegłego zachowywa­
li się słusznie. W  prawdziwie 
parlamentarny sposób chcieU roz.

■

H i

wiązać problemy Polaków.
Obecnie odbyły się, chociaż 

nie dobiegły końca, demokra­
tyczne wybory do Rad tereno­
wych. Ugruntowuje się samo­
rząd, w myśl którego władze lo­
kalne stają się prawdziwymi 
gospodarzami swej ziemi. Z  tej 
raęji idea autonomii odpada sa­
mo przez się. Wierzę w samo­
rząd, w nowych deputowanych. 
Chociaż nie będzie im łatwo, - 
szczególnie ze względu na ogól­
ne trudności, z jakimi boryka 
się Litwa. W  tej sytuacji niezbę­
dna jest całkowita konsolidacja 
ludzi wszystkich narodowości. I. 
naczej wszyscy przegramy.

Jesteś deputowanym do 
Niemenczyńsklej Rady Miejs­
kiej, kandydujesz na deputowa­
nego do Rady rejonowej w  ok­
ręgu wyborczym nr 99. Co 
mógłbyć powiedzieć wyborcom, 
którzy już Cl zaufali 1 I  tym, 
którzy podczas powtórnych wy. 
borów przyjdę głosować.

—  Przede .wszystkim chciał­
bym, aby Niemenczyn jako je­
dyne miasto w  rejonie wileńs­
kim miało swe oblicze, swą 
twaiz. Miasteczko położone jest 
w  strefie wypoczynkowej, nie­
mniej aktualny jest problem za­
nieczyszczenia środowiska. Zgu­
bnie przyczynia się ku temu 
kilkadziesiąt drobnych kotłow­
ni. Warto zorganizować kilka 
akcji społecznych celem upo­
rządkowania pobliskiego lasu, a 
takfo rzeczki Niemenczynki, 
wpadającej do Willi Dodam, 
że niedawno planowano zbudo­
wać w Niemenczynie węzeł be- 
tonowo-asfałtowy. Niemenczy- 
nianle przeciwstawili się tym 
odgórnym zamiarom.

Nurtuje mnie również kwes­

tia zmian nazw ulic w miaste­
czku. Należy przywrócić histo­
ryczne nazwy lub zbliżyć je do 
naszych realiów. Warto upa­
miętnić chociażby zasługi ro­
dziny Parczewskich dla Niemen, 
czyna. Walenty Parczewski m. 
in. ufundował cztery dzwony 
dla miejscowego kościoła, z 
których zachował się najmniej­
szy — Józef. Trzy pozostałe w 
1944 r. wywieźli Niemcy. Parcze­
wscy odbudowali również nasz. 
kościół po pożarze. Przy okazji za­
znaczę, że Niemenczyń&ki ZPL 
zabiega o  to, by w kośdele u- 
mieśdć tablicę pamiątkową dla 
uczczenia deportowanych, za- 
moEdowanych w różnych obo­
zach zagłady parafian.

Uważam, że wszystkie nadpi- 
sy w  miasteczku muszą być 
sporządzone również w języku 
polskim. Tą sprawą musi się 
zająć nowa rada, nawiasem mó­
wiąc, byłym władzom propono­
wałem utworzyć w tym celu 
specjalną, komisję, jednak bez. 
owocnie.

Nowi deputowani będą mu­
si ela zabiegać o rozwój kultu­
ry, rozwiązywać problem przeła­
dowania niemenczyńskiej szko­
ły. Przypomnę, że w  bieżącym 
noku startował u nas Kaziuk 
Niemenczyński. Gościliśmy
wówczas zespoły artystyczne 
z  Węgorzewa (Polska). Chciał­
bym, aby nasze przyjacielskie 
kontakty z  tym miasteczkiem 
nadal się rozwijały, by wspól­
nie uczyć się gospodarowania 
w  ramach samorządu.

—  Dziękuję.
Rozmawiała 

Jadwiga BIELAWSKA, 
kor. „Kuriera Wileńskiego" 

Fot M. Rebl

SPORT
GOŚCINA — ZA 1 PKT

Jeśli własne ściany mają wsple> 
_ić w zawodach sportowych go­

spodarzy, to dla naszej wileń­
skiej „Polonii11 w dwóch osta­
tnich spotkaniach rozgrywek I 
ligi mistrzostw Litwy nie mogły 
być pomocne, gdyż ta wystąpi- 

w roli gościa.
Pierwszy mecz w  miniony 

czwartek na rezerwowym boisku 
stadionu „Gin lar as" w wlleń- 
dtjm Parku Wlngis tonął w słoń­
cu 1.. kurzu. Sucha tegoroczna 
wiosna sprawia, że zamiast buj­
nie się zielenić, murawy stadio­
nów łysieją z każdym dniem. 
Boisko „Gintarasu" przypominało 
brudnoszary step. Trudno na ta­
kowym zademonstrować w pełni 
swe umiejętności, bo piłka nie 
chce nogi się trzymać. A  tu na 
domiar — rywal wymagający i 
świetnie ze sobą zgrany — re­
prezentacja Wileńskiej Szkoły 
Mistrzostwa Sportowego. 

Pojedynek stal pod znakiem 
I bezpardonowej zadętej walki. 
| Przeciwnik nie przebierał w środ­

kach: walił po nogach (kontuzji 
doznał i na kilka spotkań został 
wyeliminowany nasz obrońca 
Leon Zmitrowicz), łapał za ko­
szulki, rozpychał się łokciami, 
stąd sędzia gwizdał często,' a i 
po żółty kartonik sięgnął. Nasi 
mieli więcej z gry, szczególnie 
w pierwszej połowie, ale nie po­
trafili skutecznie akcji wykoń­
czyć, stąd ulegli — 153, a hano- 
rowego gola dla „Polonii** zdo­
był Ludwik Adamowicz.

Ml niemej niedzieli, machnąw­
szy ręką na kryzys benzynowy, 
kolejowymi torami jechaliśmy do 
Wareny na piąty mecz — z tam­
tejszym „Merkysem" , Nie po 
to, oczywiście, by na tarczy wra­
cać.

Boisko w  Warenie —  też wy­
prażone bezlitośnie słońcem, a na 
domiar nierówne, otwarte na pod. 
muchy wiatru, który przez cały 
mecz hulał po nim do woli JL 
rfa«w/i>m zacinał. Narzekali chło­
pcy chórem na te okoliczności, 
gdy trener Józef Jurgielewicz 
rościł do nich pretensje ó  posta­
wę na boisku. Bo, rzeczywiście, 
nie wyszedł jakoś „Polonii" ten 
mecz: miała kolosalną przewagę 
w polu, a tymczasem błąd w ob­
ronie i... rywal objął prowadzenie.

Nasi wyrównali po strzale Juri­
ja  Tarakanowa. Jak się potem 
okazało było to wszystko, co le­
go dnia zdobyli.

Myślę, że fortuna też jakoś 
nie była chłopcom zbyt łaska­
wa. Piłka dwukrotnie trafiła w 
słupek, a raz w poprzeczkę, ale 
w siatce nie załopotała. A  zatem 
— 1;1 i punkt do swej skarbon­
ki. Tym cenniejszy, że zdobyty 
na \yyjeżdzie.

Po 5 meczach „Polonia" gro* 
madzi 5 pkt I plasuje się w 
środku tabeli. Najbliższe spotka­
nie —  20 maja. Na boisku w 
Zaścianku podejmie ona pabra- 
dzki „Modulis**.

POD ZNAKIEM 5 KOŁEK 
Miniona sportowa niedziela w 

republice stała pod znakiem 
Dnia Olimpijczyka. W  jego ra- 

. mach klub sportowy Polaków na 
Litwie „Polonia" minionej soboty 
na stadionie Wileńskiej Szkoły 
Średniej nr 19 też zorganizował 
święto sportowe, którego głów­
nymi postaciami były dzieci — 
uczniowie szkół polskich Wlina 
i WUeńszezyzny. Na program 
złożyły się sztafety, mecze piłki 
nożnej, siatkówki i koszykówki.

Henryk MAŻUL

POLSKIE IMPREZY
j£  Jutro (IG maja) w taty- 

tucie Medycyny Eksperymental­
nej (uL K. Pożeły 18) odbęckrie 
się prelekcja „Badania astronomi­
czne na Litwie**. Początek o  
godz. 17. prelegent —  astronom, 
odkrywca kilku komet Kazimierz 
Czernls.

Mojatarem przedsięwzięcia jest 
Stowarzyszenie Naukowców Po­
laków na Litwie.

•£ Zarząd Miejski ZPL zapra­
sza 16 i 18 hm do lekioriizn 
„Wiedza" (ul. Wileńska 22) na 
polski film fabularny ,,Sami 
swoi" Początek projekcji o  
godz. 18.

In l wŁ

Przepraszamy
W  artykule „Bezduszność" za­

mieszczanym w poprzednim nu­
merze „K. W ." ostatnie zdanie w 
przedostatnim akapicie należy 
czytać: „W  imię też tego, aby 
każdy człowiek uwierzył w spra­
wiedliwość Niepodległej, jej pra­
wdziwy humanizm, który usunął 
wszelkie biurokratyczne poprze­
czki".



„ K U R I E

-----
I L E N S K I" 15 mi)a IWO r.

Slanlslaw SWIANIEWICZ

Niejasnym aspektem sprawy katyńskiej Jest zachowanie się 
w tej sprawie postallnowskich rządów sowieckich. Zagadką wy* 
daje się, dlaczego Związek Sowiecki nie skorzystał z okazji 
umożliwiającej zlikwidowanie tej sprawy przez zaliczenie je j do 
szeregu innych zbrodni Stalina, które Chruszczów ujawnił na 
ipoufnym posiedzeniu w czasie XX  Zjaadu Partii Komunistycs. 
Dej, w lutym 19S6 roku.

Treść tej mowy jest dość szeroko znana. Tekst je j został prze­
słany do wiadomości wybitniejszych działaczy komunistycznych 
w  krajach satelickich i niemal momentalnie znalazł się w rę­
kach korespondentów prasy zachodniej. W  tej mowie Chrusz­
czów dał przegląd akcji eksterminacyjnej w stosunku do wybi­
tniejszych przedstawicieli sowieckiego komunizmu, która by ta 
treścią różnych „czystek" stalinowskich. Na przykład spośród 
139 osób, które zostały wybrane do Komitetu Centralnego na 
XV II Zjeździe Partii w 1934 roku,' 98 —  czyli 70 proc. zostało 
aresztowanych i rozstrzelanych, przeważnie w  latach 193?— 1938. 
Spośród 1966-ciu delegatów na ten Zjazd 1108-mlu, czyli wyraź­
na większość, zostało w ciągu następnych kilku lat aresztowa- 

, nych pod zarzutem różnych przestępstw politycznych; Chrusz­
czów nie podał, ilu z  nich zostało rozstrzelonych. Natomiast pod­
kreślił ogromne osłabienie przed samą wojną zdolności bojowej 
Armii Czerwonej, które nastąpiło na skutek likwidacji, z rozkazu 
Stalina, znacznej części kadrowych dowódców, poczynając od 
szczebla dowódców kampanii a kończąc na marszałkach (trzech 
spośród pięciu) oraz zastępcach Komisarza Wojny. Po tej 
mowie Chruszczowa rozpoczął się wsrod wyższych wojskowych 
sowieckich ruch w kierunku rehabilitacji najbardziej wybitnych 
dowódców, zlikwidowanych i  rozkazu lub na skutek Intryg Sta­
lina. Wydano księgę pamiątkową ku czci marsz. Tuchaczewskie- 
goj powstał projekt pomnika dla marsŁ. Bluchera, jednego z  wię­
kszych talentów wojskowych, które wyłoniły się z  wojny cy­
wilnej w pierwszych latach po rewolucji. Zaczęto obliczać też 
przybliżoną liczbę ofiar. Podobno wyniosła ona około - 35.000 so­
wieckich oficerów różnych stopni, pomordowanych w latach 
1937— 1941.

Gdyby oficjalnie dodano do tego rejestru 10.000 polskich ofi­
cerów oraz 5.000 policjantów nie naruszyłoby to w sposób jas­
krawy tego ponurego bilansu, lecz stanowiłoby w pewnym sto­
pniu zamknięcie sprawy Katynia, jako sprawy sumienia między­
narodowego. Z chwilą bowiem, gdy rząd sowiecki uznaje odpo­
wiedzialność swoich poprzedników za te zbrodnie, potępiając je  
i zgadzając się na jakieś'odszkodowania, to ta potworfta sprawa 
przestaje być przedmiotem kontrowersji międzynarodowej.

W  latach sześćdziesiątych kursowała szeroko powtarzana po- « 
głoska, że w  pewnej chwili Chruszczów miał proponować Go­
mułce dołączenie sprawy Katynia do Innych zbrodni stalinow­
skich, lecz że Gomułka rzekomo odradził mu to w  obawie, że 
nie potrafi opanować opinii polskiej w kraju, gdy istniejące za­
kazy w sprawie dyskutowania mordu katyńskiego zostaną usunię­
te. Jak tam było naprawdę, o  tym wiedzą jedynie wtajemniczeni...

...Nie jest natomiast wykluczone, że w latach późniejszych Chru­
szczów istotnie nosił się z zamiarem ujawnienia prawdy o  Katy­
niu. Przemawiało za tym klika względów. Przede wszystkim po 
XX  ZJeMzie Partii nmeniła się w  Związku Sowieckim postawa 
wobec badania najnowszej historii. Za czasów Stalina prawie 
wszystko, co w  tej dziedzinie pisano, było załgane. Po sławnej 
mowie Chruszczowa zaczęto opracowywać zagadnienia najnow­
szej historii, jeżeli nie z  pełną obiektywnością, to w  każdym 
razie z  zachowaniem pewnych pozorów obiektywności. Pisząc i  
mówiąc o  końcowych latach wojny nie sposób było pomijać 
kwestii Katynia, która była powodem zadrażnień międzynaro­
dowych i  przedmiotem rozważań Trybunału Norymberskiego. 
Tymczasem przedstawienie tej sprawy w  sprawozdaniu Komisji 
sowieckiej jest tak niepczekonywające i  tak najeżone sprzecz­
nościami, że obywatel sowiecki wyszkolony w  czytaniu pomiędzy 
wierszami, szybko się domyślał prawdziwego winowajcy.

...Ujawnienie prawdy o  Katyniu mogłoby stworzyć poanyśłaą 
atmosferę dla dalszego rozwoju-akcji destalinizacji, która —  cho­
ciaż popularna na początku —  napotkała w  dalszym rozwoju na 
silny opór ze strony sowieckiego aparatu biurokracji partyjnej...

„Z eby  całkowicie zrozumieć mentalność tej warstwy biurokra­
cji partyjnej, która zaczęła opierać się próbom destalinizacji, 
trzeba pamiętać, że nawet w  oczach tych przedstawicieli aparatu 
administracyjnego, którzy zgadzają się, że Stalin był potworem 
moralnym, był on jednocześnie wodzem, z  którego imieniem 
wiążą się wielkie osiągnięcia przemysłowe i  wojskowe. Stalin 
poprzez zarządzoną wielką czystkę w  latach 1937—38 zdezorga­
nizował według ^godnej opinii wszystkich przedwojennych 
wywiadów —  Armię Czerwoną, lecz w  kilka lat potem armia 
♦a pod jego dowództwem osiągnęła największe triumfy. Stalin 
zlikwidował fizycznie szereg najbliższych towarzyszy i współpra­
cowników Lenina, lecz państwo sowieckie pod jego  przywódz­
twem osiągnęło pozycję supermocarstwa. Stalin był zbrodnia­
rzem na skalę bez precedensu, lecz symbolizuje on również dro­
gę do potęgi. Widocznie sam Chruszczów przeżywał rozterki i 
wpadał w  sprzeczności, gdy mówił o  Stalinie. Co wyniknie z 
tego posiewu °zbrodni nie wiemy, lecz trzeba postarać się zro­
zumieć jak myślą i rozumują ludzie —  skądinąd po swojemu 
uczciwi —  z tamtej strony.

Jest więc psychologicznie zrozumiałe, że w sowieckiej partii 
komunistycznej zaczął odradzać się kult Stalina. Tendencje te z 
natury rzeczy utrudniały ogromnie dalszy postęp rozpoczętej 
przez Chruszczowa destalinizacji. Razem z zahamowaniem akcji 
destabilizacyjnej stało się rzeczą wysoce nieprawdopodobną, aby 
Chruszczów, nawet jeżeliby tego chciał, mógł obwieścić światu 
prawdę o  Katyniu.

Od redakcji:
Szanowny Czytelniku! Dziś w  zwiąrfcu z  uszczuplonym forma­

tem gazety przerywamy przedruk fragmentów książki S. Swianie. 
wicza „W  cieniu Katynia". Pozostałe dwie części „Katyń —  a 
sojusz sowiecko-niemieckiM oraz „Rosja a Polska** są już przy­
gotowane do druku i się, gdy wybrniemy z zaistniałych
trudności.

Początek w  nr 33

E K R A . N Y
LIETUWA — „Perła  Konfw  — 

o tl, 19, 15, 17, 10, 21.
MOSKWA — I eais — -Aw a­

ria  — eórk* ,,mlfta« — o 11. 13, 
llS. 17, 10, 21, i i  aaia — „ f s .  
dof*" %- o 10.80, 12.20, 14.30,
116.30, 16.30, 20,30,

PEKGALE — „Aw ario  — córka 
Lmlfta" — o 11, 13. 16, |7, 10, 
21.

VlDEOSALA — „Królik Roger”
— 0 14, 10. „Mucha" — o 18.20, 
20,20, _

WILMIUS — „Spotkania* (2 
odo.) o 12. 14 45. 17.30, 20,16.

WINGIS — „Spotkaniu- (2 odo,/. 
15. 17—fl0.V — O 10.30, 13, 
15/30. 18, 30,30; 18.V — o  10.30,
15.30, 10, 20.30. 1Q.V — Abcroa- 
•mant filmowy •— o 12.30.

ViOfcOSALA — „aiegnący 
człowiek”  — o 16, 17, 10, 21.

LAZDYNAI — „Awaria — cór­
ka „nłl*ta“ — o 13, 15. 17, 19, 
21.

VID EOS A LA — „U li< *yw*qo 
lub martwego" — o 16.15, 17.15. 
„Obserwstor* — o 19.15, 21.16.

TA IK A  — „Zaczarowany chłop, 
czyku (dla dcUd): 15, lo.V — o 
11 13,30; 17—ao.V — o IŁ
„Prywatny detektyw, czyli akcja 
„Kooperacja**; 15, 18. V — o 15, 
17, 10, 31; 17—20.V — o 13. 15, 
17, 19. 21.

VlDEOSALON — Robert da Ni­
to  w  fllmla „Bl*g przed enem"
— o 12,30, 18.30. „B razylia - — 
o 15.30. 21.30.

NERIS — „N ie  pamiętam two­
je j twarzy** ILWF) — o  1-1, 1350,
18.30, 18.20, 20.10. „L icea liśc i"
— o 14.40.

AIOAS — „P ryw a tn y  detek­
tyw , czy li akcja „K ooperacja* — 
o 10, 18, 20. 18, 20.V — „M or. 
akl ból- (dla dzieci) — o 14.30.

DRAUGYSTE — „Prywatny de­
tektyw , czy li akcja „K oop erac ja "
— o 14.30. 18.30, 18.30. 20.30. 

SPALIS — „Lubię „cif, kwle-
tnlul* — o 17.16, 18, 20.45?. 18, 
20.V — o  15.30, £7.15, 10, 20.46.

AU9ZRA — „Czerw one złoto* 
(dla dorosłych): 15. 18, 18—20.Y
— o 11, 15 19. 21; 17.V — o 13, 
10, 21. „R odzinne zdjęcia"*. 15,
16, i e —OO.V — o 13, 17. 17.Y o
17. 17.V — „Szczeniak 1 stary 
kapeó* (dla ctóect) — o 10.30. 
„E qreta z e  słoniowej kośc i* (dla 
dzted) — o 14.30, 16.40,

PLANE TA — „P rzy lą c ls l m ojej 
p rzy ja ció łk i" — o lr? 19, 21.
„C zerw one zło to - (d la dorosłych)
— o 13. 17. „M lo, mój M|o« (dla 
< k l«d l  — o  15,

T  EWY NE — Yłdeoaala — „K o- 
nan niszczyciel** —  o  13, 18. 
..Zło, które tw orzą ludzie- _  0 
14. 16. „Tow arzysz pod róży - — 
o  20.

TELEWIZJA
WTOREK, 19 MAJA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.45 — Dzień dobry. 8.15 — 

Ol... 02... 03.,. 18*00 -gi Pół go­
dziny po lekcjach. 18.80 — Tań­
czą artyści Litewskiej Opery J, 
Baletu. 19.00 — Wiadomość!.
19.05 -7- Nowości dnia (w Jęs. 
ros.). 19.15 — FJitai dok. 19.45 — 
Laureaci Ll/tewskle] nagrody na* 
rodowej. Kompozytor A. Marti- 
naktis, 20.30 —  Dobranocka. 
21.00 — Panorama. 21.35 —
Szanujmy ej owo. 21.40 — Pro­
gram ekonomiczno- pu blicys t ycz- 
ny. 22.40 — Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
6.30 — 120 minut. 7.36 — TY 

serial „Wejście do labiryntu". 
Ode, 3 i 4. 10.00 — Godzina dla 
dzieci. lŁ0Q>-f- To było... było. 
11.25 — Mieszanka Informacyj­
na. 31.30, 14.30 — TV eluAba no­
wości. 14.45 —|n Koncert utwo­
rów  F. Chopina. 15.35 — Kres­
kówka. 15.45 — Witaj, muzyko! 
18.30 — Tętno-90. My a  ekono­
mika. 17.30 - ^ T V  służba nowoś­
ci. 18XX) — WJadomoścli młodzie­
żowe. 18.45 W studio koncer­
towym Ostazikino — kompozytor 
A. EłszpaJ. 20.00 Czas. 20.40

Kalendarium
dniem 1990 roku, 
ku 230 dni,

*  Znak Zodiaku — Byk (21.IV 
— 21.V).

*  Imieniny: Zofii, Nadziei,
Berty.

*  Wschód Słońca — 5.14, za. 
chód — 21.18. Długość dnia 16 
qodz. 04 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 15 maja 
zachmurzanie zmienne, bez opa­
dów, wiatr z  kierunków zmien­
nych. umiarkowany, temperatura 
10—15 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwała opady. Tempe­
ratura w  nocy 2—5, w dzień 
13—18 stopni.

SPORTLOTO 
LOSOWANIE 19 (13.Y.1990 r.)

6 z 45
2, 12, 14, 26, 38, 39

5 z 38
2, 4, 26, 33, 34

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

WILEŃSKI tiO WCH0Z-TEC KNIKlflU 
OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW |

NA 1990—-1991 ROK SZKOtffY

Technikum przygotowuje t^chalk&w- 
agronoinAw i zootechników na wydztte %
Językiem wykładowym, oraz 
z rosyjskim językiem wykładowym 
szkole średniej.
1. Osoby wstępujące do technikum 

nie wg, odpowiednie) (omy. Do pońtttm 
się:
a) świadectwo o ukończeniu niepełne) J H  

średniej;
b) zaświadczenie o stanie zdnwtf 

N O80u);
c) 4 zdjęcia o wymiarach 3X4 cm;
d) osoby posiadające stał pracy prafcljj^H 

przedkładają wyciąg z książeczki 
twierdzony przez przedsiębiorstwo;

e) metrykę arodzeMa (dowód osobisty) 
doręcza się dła komisji przyjęć otćtttfĘ  
wstępującą osobę,

2. Osoby skierowane na nauką przez kołcfe ĵfl 
wchozy lub Ume przedsiębiorstwa roina 
czają skierowanie wg. odpowiedniej torwf^m

3. Podaónia będą przyjmowane od 10 
5 llpca br.

4i Osoby, które złożyły podania, składają
z języka polskiego (dyktando) oraz mstea^^B 
(ustny).

Odpowiednio osoby, wstępujące 
mechanizacji z rosyjskim językiem wykhqjj|2^| 
składają egzaminy z języka rosyjskiego H 9  
do), matematyki (ustny).

5. W  razie wolnych miejsc są przyjmowana K u  
mające średnie wykształcenie na II rok.

Egzaminy wstępne na wydziale t iiu fiH  
zootechniki obowiązują z języka pofelMp^H  
pracowanie), matematyki (ustny), aa w ydg^ZL  
ronomlcznym: język polski (wypracowarig^JH 
chemia (ustny).

6. Osoby, które skończyły szkołę na 
przyjmowane bez egzaminów wstępnych. I

7. Egzaminy wstępne od 25 czerwca.
Osoby przyjęte do technikum mają tafttĘmm 

ne bursę, stypendium.
Dokumenty nalely przesyłać pod aftoMn 

234003, Bej. wileński, urząd pocztowy 
sowchoz-technjkum.

Dojazd autobusem Wilnius—Woj daty, Wflaitf 
— Jaszunai, Wilnius—Skorbutenai, Wilnius B  
reszlenai, Wilnius—Paglriai do przysUnlBĆj^H 
choz-Technikum".
NASZA UCZELNIA CZEKA NA WAS.

DYREKCJA
(Zana. 207a)

— Aktualny wywiad. 20.50 — 
Serial Kanadyjskiej T y  „Impe­
rium”, Ode. 5 i  8. 22.25 — TV 
festiwal muz54c* roeyleklel w Ku- 
akowie. 23.00 — TV atuzba no­
wości.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

17.30 — TV służba nowoócl. 
18.00 — Na sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR. 19.00 Dobranocka.

TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM I

10.15 — Wiadomości poranne. 
10j25 — .,Blueb«ll-“ (cz. 1) —  se­
rial prod. angielskiej. 11.25 —

Domator. 17.26 — Ra B i  
„Tik-Tak”. 1750 — I m I  
Taka. 18.15 — Talirrpr—  M |
— jSpojrzenla" 
mlę<teynarod(nm. 1109 — J Ę a  
gróm lakalOT. 19.45 — 
Zdrowego Cztowteiot 2&M-  
Dobranoc. 20̂ 10 — Jlss H I  
nos* — prugrai y m M H i  
20JS) — W-^daaMid. ŚfiRSS 
Studk> generalBaas l ^ ^ H  
wyborów. 21.18 —
(cz. I ) —  serial
aklej. 22.10 g S g »  ■
kach» — przed s j l a M ą S H
— „45—80* H  I  I  1 H  
dok. 23/35 — Us9  I
oe. 23^0 — Wjśdg
— Wiadomości wtaesoraa.

U/iieński
Od 1 llpca 1953 roku do 8 lu­

tego 1990 r. ukazywał się. jako 
..Czerwony Sztandar*.

„V ]LN IA U 3  i.U l I M F  
Łietmros ■

AukSaanalodflS Tsrytas 
Ir Nfinlstrę Tarybos

poCtWs IgggM  
YDatas. Łcaką kafta 

Bwiaktortas Z. lA I£ E V t» 
eKYPbKP BHJD 

06mecTBeaaa 
ra3era Bepio— »  B 8 I  

h Coaem K a s e t a  ; 
jlHToacaaA PecsytLnan 

Baa&Hioc.Ba aanc— — 1 
Peąarop Ł  BAlfMffw ft  

Ukazuj* alf 5 g B 
wo. oprócz niedM  I  

9  ku. Oqó>fw 3ta

TELEFONY: Redaktor — 42-79-01; lu tfp c y  H
42-79-04, 42-79-48; sekretarz odpowiedzialny — 
sekretarza odpowledziatneqo — 42-79-59; sekretariat — M B  

Działy: partstwa i samorządu terenowego — O-79-Se* 4S*ag 
Zycla politycznego — 42-79^6, 42-78-72; etyki. r a Ą M l J H  
42-79-64. 42-89-67; ekonomiczny — 42-79-81. 41-7243: t g a j g  
—  42-79-88. 42-78-90; szkolnictwa I m*odzle*y —
42-69-86: literatury I sztuki — 42-79-88; stołeczny o re a j 
ności — 42-79-77. 42-72-82; listów — 42-79-76. 4 2 4 *4 1 9  
zagraniczny — 42-72-78; felietonów I sportu — 4 M I « L m  
cli — 42-90-81; organizacyjny oraz reklatnu«u l a M M M n j  
-*■ aaas asa sz ^ m  cSwflSeł — A O i l l

A d r e s  r e d a k c j i :
2 32019,  m. W i l n o  

al. Kosfnonautów 60,

ii-77-72, <2-7»-ł7; o c ło sM *  —  ttyllfcl — S
macze — 42-72-71. 42-80-60? biuro maszynowe — 4 M * ^  
równik gospodarczy — 42-72-78; redakcja nocna —
42-19-63, 42-19-54.

Druk offsetowy. 2 arkusze drukarskie.
Drukarnia Litewskiego przedsiębiorstwa af^ławwfcsspM 

da" w m. Wilno, al. Kosmonautów 80.
incwS 8721S Haśdm4 M l

Zam. 1168 
•M. 1 2 I  4 5 8. 1  t 2 3 4 I  I  7 • •  I I  11 d  O ta i* *


